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Z komisyj senackich
Ustawa akademicka w  ogniu dyskusji -  

Projekt ustawy samorządowej
Warszawa.  —  Ogólna  dyskusja nad  

pro jek tem ustawy akademickiej ,  k t ó ­
rą wczoraj  p rzeprowadzi ła  s en acka  
komisja oświatowa,  zos ta ła  zapoczą t ­
kowana  d łu ższ em  pr zemó wienie m 
minis t ra  Jędrze jewicza ,

—  Nowa us taw a — oświadczył  
min is te r  —  jest  rezu l t a te m  bardzo  
da leko idącego kompromisu .

Profesorowie  wysuwają  dwa  za rz u­
ty: uszczuplen ie  kom petenc j i  ciał
akadem ickich  przez  art.  3 na korzyść 
m in is t ra  i s to sunku ustawy do m ł o ­
dzieży.

Co do p ierwszego  zarzutu,  udawa-  
dn ia łem  już ki lkakrotnie,  że z punktu  
widzenia organizacj i  s tudjów,  a więc 
tworzenia  wydziałów ka ted r  i z ak ła ­
dów. nowy projek t  j es t  l iberalniejszy 
od  dawnego,  min is ter  bowiem s k r ę '  
powany jes t  wa run kie m wys łuchania  
opinji se n a tu  względnie wydzia łu

Co d© sprawy młodzieży,  ^opozycja 
s tawia  zarzut ,  że min is te r  według n o ­
wej ustawy pos iadać będz ie  znacznie  
większe  uprawnienia  i komp etenc je .  
J e s t  to s łuszne  i to jedynie jes t  r z e ­
czą gruntownie  nową w pro jekc ie  
ustawy akademickiej ,  I stnieje pewna  
konieczność  s tosowania  jednol i tych 
n o rm  w tym zakres ie ,  podczas  gdy 
dotyc hczas  s tosowano normy bardzo  
różne.

Rektor Kut rzeba  dziwił  się, czy 
mo że  ubolewał ,  ża mówimy jakby 
różnemi  językami.  A przec ież  na le ­
żymy do  jednego  pokolenia.  Pew ie n  
profesor  mówiąc  o t rudnośc i  porozu­
mienia  się, określ i ł  s iebie  jako l ib e­
rała przedwojennej  daty.  Dziwi mnie,  
że między  oponenta mi  znajdują się 
księża,  a ci przecież nie są p r zed w o ­
jennymi  l ibera łami .  I ja j es tem 
przedwojennej  daty,  ale wydaje mi 
się, ze nie je s t em  l ibera łem pr zed­
wojenne j  daty i moż e  w tern dopa­
truję się różnicy języka’ c

Mimo tego,  że w akcji  zbrojne j  
w wyniku  k tó re j  uzyska l i śmy n i e ­
podleg łość ,  b ra łem bezpośredni  u- 
dział,  i na  sobie samym odczułem,

czy na  zdrowiu., czy w wysi łku,  czy 
w znoju,  czy w t r u d z ’p, ile z s L h i e  
i ze swoje j  wolności  t r z e b a  dać t e ­
mu wie lk iemu dziełu budowania pań ­
stwowości  polskiej  —  może d la t ego  
mimo moich lat ,  k tó r e  racze j  u p r a w ­
nia łyby  mnie do s ta w a n ia  po s t ro n ie  
ludzi,  k tór zy  się m ogą  uznawać  za 
ludzi  p rz edw oje nny ch ,  sam s iebie 
kwal i f iku ję  jako  człowieka  powoje n­
nego.  W dyskusj i  zabral i  głos sena­
torowie :  Makarewicz  (poprawki  s t y ­
l i s tycz ne j ,  Głąbiński  (przeciw u s ta ­
wie), Woźnicki  (z og ro m n ą  kr y ty ką ) ,  
Thie le  (przeciw zwi janiu k a t e d r  i

wydziałów),  Jab łonowski  (odrzucenie  
pro jek tu  w całości).

W odpowiedz i na  zarzu ty ,  p o s ta ­
wione w toku dyskus j i ,  r e f e r e n t  sen.  
Ros two rowsk i  udz ie i l i ł  szczegółowych 
wyjaśnień.

iNasfepne po s iedzen ie  komisj i  dziś, 
o goeffl 9 ej rano.

KOMISJA ADMINISTRACYJNA 
SENATU

K o m i s j i  adm in i s t r ac y j na  S^n&tu 
odbyła  wczora j  p ie rw sze  p o s i e d z e n i a  
poświęcone  sp rawie  pro jektu  us tawy  
sa morządowej ,  na  k tó r e m  p r z e p r o ­
wadzono dyskus ję  ogólną  nad tym 
p ro j e k te m .

W dyskusj i  zab ie ra l i  głos  sen.  
WaźDi tyński  (KI. Nar. ) ,  Gros  ("PPS), 
Mas tek  (KI. Nr.) Makuch (KI. Ukr . )  
w reszc i e  w ic e-mi nis te r  Korsak.  Na ­
s tę p n e  pos iedzenie  komisj i  dziś o 
godz inie  10-ej rano.  r

Wojna chińsko-japońska
Japończycy wciąż prą naprzód

Tokio .  —  Siły jap oń sk ie  i - m a n d ż u r ­
skie,  działające  w Dźehol  zos ta ły  
znacznie wzmocnione  przez  prze jśc ie  
na  s t r o n ę  n ie za leżnego  pa ńs tw a  m a n ­
dżu rsk iego  gen.  Szi Wen-K ua  do wód ­
cy b r y g a d y  kawaler j i .  F a k t  t en  n a ­
s tąp i ł  w pobliżu ważnego punktu  s t r a ­
te g icznego ,  s ta nowią cego  klucz do 
ś rodkowego Dżeholu.

W ojska  gen.  Szi -Wen H a a  z n a jd u ­
jące  się obecnie  w Szi F e n g  p r z y g o ­
to wują  się do marszu  na  s tol icę p r o ­
wincji  Dźehol  Czeng-Teh ,  k tó re j  upa ­
dek spodziewany j e s t  w ciągu  kilku

na jb l iższych  dni.
W ed łu g  informacyj,  o t rz ym any ch  z 

Tokio w s z e re g a ch  obrońców Czeng-  
Teh  panuje  ju ż  obecnie  zamieszanie  
z powodu n i e p o w s t r z y m a n e g o  napo ru  
wo jsk  japońsk ich  i mandżursk ic h ,  k tó ­
r e  już  za ję ły  Czao-Yang i Hsiawo.

Mieszane  oddziały m andżur sk ie  i 
j apońs k ie  posuwają  się rów nież  ku 
s tol icy prowinc ji  Dżehol z Sui-Czung.  
W ażn y  węze ł  kole jowy L i n g  Uan  na  
l inji  Su i -Czung-Czeug-Teh  według o- 
s t a tn ic h  wiadomośc i  opuści ły wojska  
chińskie.  g

Rząd francuski potknie sią
na budżecie wojskowym

Pary '. —  Między se n a te m  a izbą 
d e p u to w any ch  jes t  duża różnica  zdań  
w sprawie  bu dż e tu  wojskowego.  S e ­
nat,  jak wiadomo, odrzuc i ł  u c h w a l o ­
ny przez  izbę  deput owanych  wniosek 
redukuj ący  budże t  obrony n a r o d o ­
wej o pół  mi l jarda  franków. N a to ­
mias t  izba dep utowanych ,  nie uwzglę­
dnia jąc uchwał  sena tu,  u t r zym a ła  
wszystkie swoje uchwały.

Wobe c  takiego s ta nu  w kołach  po-

Krach bankowy
w  S tan ach  Z jed noczon ych

Nowy Jo rk .  —  P r e z e s  rady  admi­
n i s t r a c y jn e j  Nat iona l  Ci ty Ba nk  w 
Now^m J o rk u  C ha r le s  Mi tche* po­
dał  s ię do dymisj i .

Nowy Jo rk .  —  W Indianopol i s  
banki  ogłos iły og ran ic zen ie  wycofy 
wania  wkładów do 5 proc , aż do od­
wołania .

W podobne j  sy tuac ji  zna lazło się 
7 banków w Cleve land  w s t an ie  
Ohio.

Cz te ry  banki  w Kansas  Ci ty  po łą ­
czyły s ię  w j e d n ą  in s t y tu c ję  f in an­
sową.  Suma ich depoz ytó w s i ę g a  5 
mi l jonów dolarów.

W  Ahron w s t a n t e  Ohio ponownie  
o tw ar to  pięć bank ów  o ogólne j  s u ­
mie depozytów 55 mi l jnów dolarów 
z tem jednak ,  iż mo żna  będzie  wy­
cofywać tylko 1 proc.  wkładów o- 
szczędno śc iow ych mies ięcznie .  W y ­
cofywanie  wkładów z ra chu nkó w

h andlow ych j e s t  równ ież  o g ran i ­
czone.

W D ayt on  Gity w s t an ie  Ohio 
zawieszono czynnośc i  we wszys tk ich  
banka ch  na  t r z y  dni.

Nowy J o r k .  —  S p r a w a  m o ra to r ju m  
bankowego  s t a n ę ła  w całych S t ana ch  
Zjedno czon ych  na porządku  dz ien­
nym.  S tano we  ciała prawodawcze  w 
20 s t anach  d eba tu ją  nad z a rz ą d ze ­
niami,  uważanemi  za konieczne ,  by 
przec iws tawi ć  s ię  kryzysowi .

G ube rn a to rz y  s tanów: Ind jana ,
Missour i ,  Arkanzas ,  Wis con s i  podpi­
sal i  za rządzenia ,  upowa żn ia jące  do 
ogło szen ia  m o r a t o r j u m  w czasie k r y ­
zysu f inansowego,

W  s tanach:  nowojor sk i m,  newjer -  
scy, y e rm on t ,  iowa, ne b ra ska  zost&ły 
p rz y j ę t e  us tawy,  zwiększa jące  p r e r o ­
ga ty w y  władz s ta nowy ch  w celu o- 
kazania  pomocy bankom i p r z y s p i e ­
szeni a  ich reorganizac j i ,  r

l i tycznych powsta ło  pytanie,  czy s e ­
na t  ustąp i w ob ec  izby deputowanych ,  
czy też rząd  D a la d ie r a  poda  się do 
dymisj i .  Na podkreś len ie  zasługuje 
fakt,  że opinja f rancuska  prawie j e ­
dnomyślnie  stoi  na s tanowisku,  nie- 
robien ia  o szc zędnośc i  w budżec ie  
wojskowym. Wszyscy przewodniczą* 
cy oraz refe renc i  komisj i  wojskowej,  
marynark i  i lotnictwa ,  zarówno s e n a ­
tu, jak i izby deputowanych ,  na lega ­
ją na rząd,  aby nie redukował  b u d ­
że tu  obrony narodowej,  a to ze wzglę­
dów na zbrojenia się Niemiec  i n i e ­
prze jedna ne  stanowisko Włoch  w 
s t osunku do Francji .

Spór  o bu dż e t  wojskowy we 
Franc j i  nab ie ra  z dnia na dz ień 
os t rośc i  i p rawdopodobnie  skończy 
się zwycięs twem sena tu,  który jes t  
przeciwny redukcji  funduszów na 
o br on ę  narodową.  W rezul tac ie  do* 
prowadzić to mus i do upa dku  rządu  
Dalad ie ra.  c

Ruch faszystowski
w P ortugalji.

Londyn.  —  „ M o r n in g  P o s t "  dono­
si z L i zbony o ro snącym  ruchu  fa­
s zy s to wsk im  w P or tug a l j i .  S t ron nic two  
wzorowane  na  faszyzmie nosi  nazwę 
g r u p y  syn dy kal i s t ów  narodowy ch .  
P rz yw ód cą  ruchu  j e s t  dr.  Rolao P r e -  
to. Członkowie teg o  s t r o n n ic tw a  no ­
szą  n ieb i esk ie  koszule  i używają  
k r zy ża  mal tańsk iego ,  j ako  swojej  
oznaki .

Na  uroczys tośc iach  in au g u ra cy jn y ch

g ru p y  było obecnych  przesz ło  100 
oficerów armj i  czynnej  i policji .  Mo­
wa wygłosz ona  pr zez  d-ra P re to ,  była 
t r a n s m i t o w a n a  przez  radjo.  W  p r z e ­
mówieniu  swem dr.  P r e t o  wskazał  
na  n iebezpieczeńs two,  wynika jące  z 
us t ro ju  d em ok ra ty czneg o  i na  ko­
n ieczność podporządko wania  i n t e r e ­
sów j e d n o s te k  i poszczególnych  grup  
społecznych lub pol i tycznych.  t

A r e s z t o w a n i a  w ś  óff j i p o ń s z y ł f ó w
w  R o s j i  So w ie e & ie j .

Be r l in  —  Wedł ug  donies ień z Mo­
skwy we Władywoatoku ,  Cb aba ro w-  
sku i in ty c l i  m ia s t a c h  s y b e r y j s k i c h  
władze sowieckie  dokonały l icznych 
a r e s z t o w a ń  wśród  j a p o ń c z y k ó w .  P o ­
wodem tych  a r e sz to w ań j e s t  obawa 
władz sowieckich  pr zed  sabotażową 
akc ją insp i rowaną ,  zdaniem czynn i ­
ków sowieckich,  p rzez  sztab j a p o ń ­
ski.

W Chaba rowsku  are sz to w ano  2 ja -  
p ńczyków w pobl iżu sowieckich 
składów amunicj i  pod zarzu t em,  iż 
mieli  oni dokonać zamachu na  składy 
amunicj i .

I n t e r e s u j ą c e m  je s t ,  że również  w 
Moskwie  i L eni ng rad z ie  G P U  doko­
nało ki lku a r e sz to w ań  wśród s t u d e n ­
tów japońskich ,  s tud ju ją cych  na  w y ż ­
szych ucze ln iach  sowieckich.

O a r e sz to w an ia ch  tych  n ie  w y d a ­
no żadnego  u rz ędow ego komunika tu .  
P raw do po dobn ie  re p re s j e  władz so­
wieckich  wobec japończyków Btoją w 
związku z pożarem lo tn isk a  s o w i e c ­
k iego  na Kamczatce .  1

Zamachy bombowe
w  Irlandji

Londyn.  —  Z Belfastu donoszą ,  że 
ubiegłej  nocy dokonano dwóch zama­
chów bombowych na dworzec  i bu ­
dynki ad m in is t r acy jn e .  Zama ch  na  
dworzec  północno - i r l andzkie j  kolei 
w Belfaśc ie  nie udał  się. J e d y n i e  
szk lany  dach peronu  zos ta ł  uszkodzo­
ny-

D rugi  zamach był doko nany  na  bu­
dyne k  kolei Koudyn — Midland.  Bo m­
ba eksplodowała  przedwcześnie .  Za 
chodzi  p rzypuszczenie ,  że sprawcami  
zamachu są  s t r a jk u ją c y  kolejarze ,  g

Olbrzymie powodzie
w Anglji i Irlandji,

L o n d y n —  Z powodu zmiany  t e m ­
p e r a t u r y  w całej  Auglj i  na s t ąp i ły  
wielkie powodzie.

Cały s z e r e g  rzek  wys tąp i ło  z b r z e ­
gów i zalało g r u n t a  na  p rz e s t r z e n i  
kilku k i lomet rów.

Tam iza  w ciągu 12 godzin pod­
n ios ła  s ' ę  o 60 ctm. Najwięks ze  
szkody wyrządz i ła  powódź w h r a b ­
s twie  Snr roy .  Rz eka  Woy w ys tą p i ł a  
z b rzegów,  z rywając  mos t y  i w jed-  
nem miejscu  tw or zy  jez ioro  o d łu go ­
ści 7 k i lo me t ró w i 3 k i lo m e t r ów  sze 
rokości .

Pr zedm ie śc ia  Lond yn u są  za lane  
wodą.  Ruch  kolejowy j e s t  w wielu 
p u nk ta ch  u t rud niony .

W północne j  Angl i  pada ją  nadal  
obfi te śnieg i .  P o k r y w a  śn i egu  w y n o ­
si w wielu mie jscowośc iach  ponad  
1 mtr .  1

Wyroki śmierci
na funKcjonarjuszy sowiecKich.

R y g a . — Sądy sowieckie  na U k r a i ­
nie wydały  os ta tn io  k i lka  wyroków 
śmierci  na członków kolek tywów roi-
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f Czy wiesz, jak milo spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

Przekonaj się i kup odbiornik do s ieci g
a tem sprawisz swoim  bliskim 8 
najmilszą niespodziankę b

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

(51).
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nyeh,  ©skarżonych o sabotaż  w r o l ­
nic twie.

W K rem en czu n g u  skazano  na karę  
śmierc i  dwuch członków kolek tywu 
ro ln eg o  „ P r a c a "  pod zarzu tem ,  iż 
ukrywal i  wyznaczone  na  zas iewy 
wiosenne  zboże i szer zy l i  wśród  
ludności  wie j sk ie j  pogłoskę  o głodz ie  
w Sowie tach .  Obydwaj  skazani n a le ­
żeli do par t j i  komunistyczne j .

W  obwodzie  Czern ichowskim roz 
s t rz e la no  3 k ie rown ików  kolek tyw ów 
ro lnych ,  oska rżonych  o to,  iż na  z e ­
bra n iu  włościan postawi l i  wniosek  w 
sprawie  wys łan ia  rezo luc j i  do r ządu  
zw iązkowego w Moskwie,  p r o t e s t u j ą ­
cy przec iwko a g r a r n e j  pol i tyce r z ą ­
du, pozbawia jące j  włościan u k r a i ń ­
skich  chleba.

Równie ż  w in nyc h  mie jscowośc iach  
U k r a i n y  zanotowano l iczne  wyroki  
śmierci .  1

Katastrofa kolejowa
na stacji ZajączHowo - Tcz®wsKie

Tczew.  — Na s tac j i  Za jąezkowo 
Tczewskie  miała  mie jsce  ka ta s t r o f a  
kolejowa.  W czasie pr ze ta cza ni a  po­
ciągu towarowego,  na ładowanego 
węglem,  wsk ut ek  źle nas taw io ny ch  
zwrotn ic ,  nas tąp i ło  zderzenie  z d r u ­
g im pociąg iem towarowym.  W s k u te k  
zde rzeni a  7 wagonów tow arow ych 
wykolei ło się, za ta ra so wując  drogę.

W tym czasie po drugim torze  
przechod zi ł  poc iąg  towarowy,  n a ła ­
dowany zbożem,  k tó r y  zahaczył  o 
j e d e n  z wyk ole jonych  wagonów. P o ­
c iąg  z 9 zbożem ro z e rw a ł  się na  dwie 
części .  J e d e n  wagon z przednie j  
części  wy skoczył  z szyn,  c z te ry  wa­
gony  z ty lne j  części r o zer w ane go  
pociągu wykole i ły  się,  a zboże,  
zna jdu jące  się w wagonaeh ,  w y s y p a ­
ło się.

P r z e r w a  w ruchu  t rw a ła  do god zi ­
ny 5-ej rano.  Po  usunięc iu zwałów 
zboża i wykole jonych  wagonów, k o ­
mu nikac ja  odbywa się normalnie ,  r

Ogólny strajk górników
—1-go m arca

Katowice — W nie dz ie lę  odbył  
się k o n g re s  600 r a i c ó w  załogowych 
wszys tk ich  związków  zawodowych 
kopalń górnoś ląsk ich ,

W dyskus j i  od ywały  się  głosy,  
domagające  się .na tychmiastowego 
ogłos zenia  s t r a jk u  pewsv echue go w 
gó rn ic twie .  W skazyw ano  również  na 
ź ródło możl iwych oszczędnośc i  w 
przemyś le  węglowym,  podnosząc  m. 
in., źe kopa ln ia  „ P a w e ł "  z a t r u d n ia  
aż 15 dyr ek to rów.

Wkońcu k o n g re s  uchwal i ł  r e z o ­
luc ję  w k t ó re j  po s t ana w ia  p r o k l a m o ­
wać dwudniowy s t r a j k  jako p r o t e s t  
p rzec iwko zamie rzone j  obniżce płac 
żąda jąc  jednocześn ie  wycofanie w y ­
powiedzenia  umowy zarobkowej.  
Gdyby to nie odniosło skutku  wów­
czas og łoszony będz ie  pows zechn y  
s t r a jk  na czas n ie okreś lony .

S t r a jk u  p r o te s ta c y jn e g o  na leży  się 
spodziewać  1 i 2 marca .

Demonstracje studentów
w Politechnice WarszawsKiej

Warszawa,  — Na te r e n i e  U n i w e r ­
sy te tu ,  od kilku dni panuje  zupe łny  
spokój.

D e m o n s t r a c je  też  przenios ły  się 
ria t e r e n  P o l i t echn ik i .  Wczora j ,  oko­
ło godz iny  1 w p o ł , w ha llu p u ­
szczono 2 go łęb ie  z czarnemi  małe-  
mi chorąg iewkami .  Dało to części 
s tu d e n tó w  powód do urządzenia  
mani fes tacj i  za au to no mj ą  wyższych  
uczelni,  a p rzec iw  min.  oświaty.

Na  innych  uczelniach  na to m ia s t  
panował spokój.  W  U n iw e r sy te c ie  
przez  dwa dni „ o s t a t k ó w ”, wykładów 
nie będzie.

Chwila bieżąca.
—  „Voss ische Ztg." poda jąc  wiado­

mo ść  od swege  warszawskiego k o r e ­
spondenta ,  że Polska  rozpoc zę ła  agi ­
tac je  za własnemi  kolonjami,  gdzieby 
mo żna  sk ie rować  nadwyżkę  ludnośc i 
polskiej .

—  Z Kapsz tadu  do no szą ,  że u tw o ­
rzenie  rządu  na rodowego w Połudn .  
Afryce jest  zapewnione .
— W Rzymie natraf iono w czas ie  bu 
rżenia do m u  na worek,  zawiera jący 
z łote  monety ,  wartośc i  około pół 
mi ljona złotych.

—  P rezyden t  Rzplitej  podpisa ł  już 
dekrety nominacyjne  nowego wicemin.  
Ska rbu  p. Róznowskego i wicemin.  
Opieki Hpołecznej  dr  Ducha .

— W sa lonach  resursy  w Warsza­
wie odbyło się śn iadan ie  na cześć  
min. Becka ,  u rządzone  przez klub 
prasy zagraniczne j.  Gości powitał 
p rezes  klubu red.  Bi rnbaum,  poczem 
przemówienie  wygłosi ł  min.  Beck.

—  Na komisj i  prawnicze j Reich­
stagu zgłoszono wniosek,  domagający  
się odebran ia  pa szpor tów zagran icz­

nych wszys tk im cz łonk om b. gabine- 
tu pruskiego Brauna.

— Bandy Tunguzów grasują w o k o ­
l icach Chaba rowska  na kolei wschod- 
nio-chińskiej .  Władze  Mandżurskie 
nie wydały do t ąd  żadnych  za rządzeń  
ce lem  z likwidowania zbrojnych band.

—  W Paryżu  ?podpisany zos ta ł  
układ, do tyczący przyjęcia przez 
P. K. P .  eksp loatac ji  magistra li vvę 
glowej Herby— G dy nia  n a  p r ze c ią g  
j e dn ego  roku. c

K R O N I K A
Kalendarzyk

M A R Z E C

1
Środa

Dziś Popielec  
Jutro H e len y

Słońca

w schód
6.29

zachód
MO

Nocne dyżury aptek
W  nocy z dnia 28 ńa 1 b. m. otwarte  

będą następujące apteki: 
p. Monikowskiego I Aleja 14 
p. Lesińskiego ulica W ieluńska 46

Z repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Życie jest  skomplikowane"
Kino „Odeon".

„Rome ex p re s“
Kino „Nowości".

„Braterstwo ludów" 
i „Djablica z Tripolisu"

Kino „Grand".
„Mata Hari".

Kino „Oaza".
„Wielka atrakcja w  cyrku“

Kino „Muza".
„Pieśń o atamanie"

— Popielec. J u ż  po karnawale .  
Sto imy u progu Wieikiego Postu.  P o ­
pielec.  Wierni  pospieszą  do kośc io­
łów, gdz ie  kapłan  posypie im g łowę 
popio łem,  wymawia jąc  s łowa „Me­
me n to  ho m o  quia pulvis es t  e t  in 
pulverf*m raeverter is .  (Z prochu  cz ło­

wiecze  powsta łeś  i w proch  się o b r ó ­
cisz).

Z tym dniem  we jdz iemy w okres  
Wielkiego Pos tu ,  który t rwać  będz ie  
7 tygodni,  w czasie k tórego  odbywać  
s ię  b ędą  w kośc io łach n a bożeńs t w a  
znane  p. n. „Gorzk ie  ż a l e ”, pośw ię ­
cone  rozpamię tywaniu  Męki F a ń  
skiej.

— Nowy kom isarz rządu w Kie­
leckiej izbie rolniczej. W n a j b l i ż ­
szym czasie nas tąp i  nominacja ko­
misarzy rządowych w nowozorgani -  
zowanych  izbach roln iczych.  Ja k  się 
dowiadujem y kom isarzem dla izby 
k ie leck ie j ,  równocześn ie  i wołyńskiej  
będzie mia owany p. S t  Czekano- 
wski.

Na t e r e n i e  k ieleck ie j  izby, j a k  już  
donos il i śmy,  nas tąp i  również  or g a n i ­
zacja organów izby przez  wybór  
radców. W y bory  te  m ają  być przo- 
przepr ow adzo oe  w na jb l iższych  dniach 
W  ma gis t r ac ie  zos ta ła już  wyłożona— 
ja k  już  douos i l iśmy — l i s ta  cz łonków 
zgr om adzen ia  wyborczego  do izby. r

— Z te a tru  Kameralnego. We
w to rek  28 bm. t e a t r  n ieczynny z p o ­
wodu balu Tow. Śpiew, „L utn ia " .  W 
środę  1 m arc a  o godz. 17 ej ,,Życie 
j e s t  skompl ikowane" .  P rz e d s t a w ie n ie  
to przeznaczone  j e s t  dla kursów o- 
świ&towycb. W sz y s tk ie  mie jsca  po 
1 złoty.  Po zos ta łe  bi lety będą  do 
nabycia w kasie te a t r u  o i  godz iny  
15-ej.  W czwar tek  2 marca  „Wilk i  
w nocy".  W pią tek  p r e m j e r a  „ P a n n y

» ą 2  z a  M ILJO NY
■..........   i ii ii i ii POWIEŚĆ. im .i i

161)
Dekoratorzy, pracujący w 

willi jaworowej, wydali się jej 
tak zbliżeni, iż rozróżniała ich 
twarze.

— Doskonała! .— rzekła, od­
chodząc od okna — Kiedy moż­
na będzie wprowadzić się?

— Choćby dziś nawet. Pod­
pisze pani tylko akt najmu i bę­
dzie pani u siebie.

— Na jak długo wynajmuje 
się ?

— Na pół roku.
— A jaka cena?
— Pięćset franków na mie­

siąc i do tego zgóry.
— Nie mam przy sobie tyle 

pieniędzy...
— Jeśli pani sobie życzy—ode­

zwała się Marjetta — to ja po­
jadę do Paryża po pieniądze i 
przywiozę zarazem bieliznę 
pani.

— Do czegóż to podobne! — 
odrzekła Gabrjela.— Dam panu 
zadatku trzysta franków i po­
dam swe nazwisko. Pan tym­

czasem przygotuje akt najmu, 
a ja jutro rano przyjadę z rze­
czami i zapłacę resztę.

— Dobrze.
— Oto ma pan piętnaście lui- 

dorów i jeden luidor dla pana.
— Dziękuję pani. Zaraz dam 

pani pokwitowanie.
— Niepotrzeba, ufam panu. 

Do widzenia.
Spojrzała raz jeszcze na wil­

lę jaworowTą i opuściła do- 
mek.

Marjetta zaprowadziła ją do 
oberży, w której przygotowane 
było śniadanie, podczas którego 
umówiła się z gospodynią o 
przysyłanie jej codziennie do 
najęt go domku śniadania i o- 
biadu. Poczem udała się na sta­
cję i odjechała do Paryża.

XXXIII.
Juljusz Luoenay przybywszy 

do willi jaworowej, udał się 
natychmiast do pani Dauray* 
która wiedząc, że miał zabawić

w Paryżu dni kilka, zdziwiła 
się nieco

— Namyśliłem się — rzekł 
hrabia. — Interesa, dla których 
wczoraj wyjechałem, mogę za­
łatwić i później, gdy tymczasem 
stan zdrowia naszej drogiej 
Henryki zaczyna mnie niepo- 
pokoić. Powróciłem więc, gdyż 
miejsce moje przy niej... Tutaj 
będę przynajmniej spokojniej­
s z y /

— Dobry jesteś, kochany Jul- 
juszu, dziękuję ci—odrzekła p. 
Dauray, wzruszona do łez ser- 
decznemi słowami tego potwora 
hipokryty. — Nasza droga Hen­
ryka ma się znacznie lepiej, 
lecz jest bardzo osłabiona. By­
łaby zgubioną, gdyby gorączka 
wróciła się... Zgubioną—powtó­
rzyła wdowa, wybuchając łka­
niem—a ja z  stałabym na świę­
cie sama, po stracie dziecka i 
męża, samotna opuszczona przez 
wszystkich,którzy mnie kochali.

Lucenay ujął ręce pani Dau­
ray i zawołał:

—- Ależ ja, matko, kocham 
cię także, kocham cię, jak syn 
rodzony i nie opuszczę cię ni­
gdy!

P. Dauray z wdzięcznością

uścisnęła jego dłonie.
— Widzisz, mój drogi—rze­

kła — żeby Henryka powróciła 
prędko do zdrowia, potrzebowa­
łaby mieć zwrócone swe dziecię. 
Porwanie jego jest jedyną przy­
czyną jej cierpienia... zabija ją 
tęsknota.

— Czynię wszystko, co tylko 
w moich siłach i zakres poszu­
kiwań rozszerzam z dniem każ­
dym. W ysłałem najzdolniej­
szych agentów w rozmaite stro-
n y -— 1 nic nie dowiedziałaś się?

— Niestety, nic jeszcze, lecz 
mam nadzieję.

—- Na czem ją opierasz?
— Opowiem mamie później 

wobec Henryki. Ale, ponieważ 
przez dłuższy czas pozostanę w  
willi, kazałem więc tu przybyć 
memu kamerdynerowi i powie­
działem Germainowi, by uloko­
wał go obok mego aparta­
mentu.

— Dobrze zrobiłeś...
— A teraz chodźmy do Hen­

ryki.
Hrabia i pani Dauray wTeszli 

do pokoju chorej..

d. c. n.
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Maliczewskie j“ —  Gabr je l i  Zapol ­
skiej .  g

— Imieniny M arszałka Piłsud­
skiego. W przyszłym tygodniu, w 
sali Rady Miejskiej odbędz ie  się . or- 
nizacyjne zebran ie  kom ite tu  przygo­
tow ującego  u roczystość  obchodu 
imien n M arszałka J Piłsudskiego , c

— Sędzia KaKomeczny obejm u­
je  urzędowania. Sędzia  okręgowy 
Nekonicczny, który od kilku m iesięcy 
znajdow ał się na urlopie zdrow otnym  
pow rócił  do C zęstochow y i w dniu 
1 m arca  ob e jm u je  urzędow anie .  c

— Świetlica dla bezrobotnych.
Jak  się dow iadujem y spraw a u ru c h o ­
mienia  świetlicy^dla bezrobo tnych  jest  
na dobre j d rodze . Pan  s ta ro s ta  Eu- 
s tac ihew icz  zw oła ł komisję, k tóra  b ę ­
dzie k ierow ała  ca ło k sz ta ł te m  prac 
świetlicowych w naszem  m ieśc ie .  Do 
komisji powołani zostali pp.: prof.
Zdzisie, w W róbel —  przew odniczący  
dyr. M atuszkiew icz — w iceprzew od­
niczący, H Zaw ierucha, prof. Cichoń, 
dyr. Gai), inż Roman Wróbel, prof. 
S talla , insp. Bień i Z. Mońkowska. 
B ezrobotn i,  którzy pragną zapisać 
się  do  świetlicy, m ogą się zg łaszać 
w każdy w torek  i czw artek  w godz.  
od 18 do 19 w lokalu  przy ulicy 
N. Marji Panny 71. c

— „Rewja przebierańców " na 
placu m agistrackim . Ostatki ! J u t r o  
już Popie le c  a z n im post,  u m a r t w i e ­
nie i* i szarzyzna  życia. W ostatki  
karnawał  szaleje,  j es t  m u  za c iasno 
w dusznych  sa lach  więc wychodzi  
na  ulicę,  Rojno i gwarno jes t  na 
u l icach  Częstochowy.  Pośród  zb i te ­
go t łu mu  uwijają się gęsto przebie-  
ra ńce " ,  ubrani  nieraz  w egzotyczne  
st roje Hindusów,  Arabów, są nawe t  
Indjanie,  którzy nie bacząc  na zimny 
wiatr  wschodni  prezentu ją  gołą pierś 
pokry tą  różnemi  znakami.  Dyr. t e a t r u  
kamera lnego  p. Iwo Gall  w porozu­
mieniu  z p. komis arzem Mazurem,  
urządza  na  placu magis t rack im wiel­
ką rewję  „ p rz e b ie ra ń c ó w ” coś na 
wzór  „karnawału  n ice j sk iego”, która  
b ędz ie  s f i lmowana  przez  fotografa 
PAT. Po czą te k  rewji  „ p rzebi e ra ńc ów ”
0 godz.  7 wiecz.  P ł onące  stosy, 
wspania łe  i luminac je  różnobarwne,  
o rkies tra,  setki  „ p rz e b rań c ó w ” i ty 
siące rozbawionych  widzów —  będzie  
uwiecznione  na czułej  t a śm ie  | f i lm o-  
wej i podz iwiane  przez  ca łą  Polskę,  
co niewątpl iwie będz ie  znakomi tą  
propagandą  Częs tochowy i m agn e ­
s e m  dla turystów,  żądnych  emocji ,  c

— Ulgi podatkowe dla przed­
staw ień km em atograficzno-rewjo- 
wych. W W arsz a w ie  powsta ło  oata-  
tnio b iuro t e a t r a l n e  p. n. , , S ew en a ‘\  
k t ó r eg o  celem j e s t  tw orzenie  i p rz y­
g ot ow yw ani e  zespołów a r t y s t y c z n y c h  
do w ys tępów  rewjowych,  o rgan iz o ­
w anych  w k ina ch  obok pokazów fil­
mowych.  Biuro  to organi zu j e  również  
p r z e d s t a w i o n a  objazdowe, k o n c e r ty
1 t. p. Minis te rs two spr aw  w e w n ę t r z ­
nych,  uzna jąc  dz ia łalność  te go  b iura 
za poży tec zn ą  Łz punktu  widzenia  
walki  z bezrobociem wśród  rz esz  a- 
k torów,  muzyków,  l i t e r a t ó w  i t.  d., a 
t akże  z punktu  widzeDia p o t r zeb  ku l ­
t u r a l n y c h  ludneśc i ,  poleciło zarządom 
gmin  mi e jsk ich  s to sowan ie  a lg  poda t ­
kowych do w y s t ęp ó w  ar ty s ty czn y ch ,  
o rga niz ow anych  p rzez  , Sc e n ę “ . Ulg i  
t e  s tosowa ne  byłyby  w formie  obni ­
żen ia  sumy podatku  od p r z e d s ta w ie ­
n ia  k inem atogr af icznego ,  z k tó re m  
w y s t ę p y  te  są  połączone . U lg i  po­
wyższe  wprowadzone  być m a ją  do 1 
kw ie tn ia  rb.  ty tu łe m próby.  Gdyby 
w y s t ę p y  a r ty s ty c z n e  nie wp ły nę ły  na 
zwiększenie  f rekwencj i  w kinach,  u l ­
ga  mogłaby  być cofnięta,  w p rzec iw ­
nym zaś raz ie  ma być zas to so wan a  i 
w n a s tę p n y m  roku  budżetowym.  g

Dlaczego tylko w „Ziem
Bo tu spędzisz w esoło  czas a przytem dostaniesz najlepsze 

ciastka i pączki, znane z tego w  całej okolicy —  herbatę, smaczną 
kawę i t. p. Wstąp, a przekonasz się. Od godz. 6 w ieczorem  trio 
m uzyczne pod batutą p. Jałowieckiego. Miłe RENDES-VOUS.

Częs tochowa,  II Aleja 28.
^  — Telefon  Nr 72. —

G 0 S P 0 O A  LUPOWA
Częstochowa, 11 Aleja 41, (w podwórzu)

Wydaje :  i) Obiady z dwóch dań z p ieczywem— 60 groszy
2) Zupa  z ch lebem • 30 groszy
3) Dania  go rące  50 groszy
4) Szklanka  h e r b a t y  lub piwa 20 groszy

Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war­
stwom ludności, które w  tych ciężkich  czasach borykania się z trudnemi 
warunkami bytu zm uszone są kosztem  zdrowia czynić oszczędności budże­
towe.

Kuchnia, prowadzona przez d ługoletniego  kuchmistrza i w sp ó łw łaśc i­
ciela b. restauracji „Polonia** p, C zesława Matusiaka. (3)

Gospoda  o tw a r t a  od godz.  7 rano do 23, bez przerwy.

— ZasiłKi dla bezrobotnych ro- 
botniliów sezonowych. Minis te r
op eki społecznej  w j d a ł  ro zp o rz ą d ze ­
n ie  w sprawie'  zasi łków dla be z ro bo t ­
nych  robotn ików Feicnow yrh, .  k tórzy  
zgłosi l i  lub zgłoszą swe prav o do 
zasi łków z Fu n d u sz u  Be zrobocia  w 
©kresie od 1 gr u d n ia  1932 r. do 31 
marca  1983 r. Na pods tawie  obo­
wiązujących  ustaw,  zasi łki  o t r z y m y ­
wać m og ą  bez ro bo tn i  robotnicy,  k t ó ­
r z y  w ok re s ie  12 mies ięcy przed  
zg łoszeniem pr aw a  d® świadczeń  po­
dlegal i  obowiązkowi ube zpieczenia  w 
Fu n d u szu  Bezrobocia  p r zyna jm nie j  
p rzez  26 tygodni ,  p rzyczem za tydz ień  
pracy  uważa się 6 dni. Obecne z a r z ą ­
dzenie  m in is t r a  opieki  społeczne j  
zmnie jsza  i lość dni, uważanych za 
tydz i eń  pracy w zrozumieniu  ty ch  
przepisów,  do 4 dni w s to sunku do 
wymienione j  ka tegor j i  robotn ików,  g

Rabin z Węgier
oKradziony w Częstochowie

W czora j  w jednej  rodz inie  żyd ow ­
skiej ,  zam. przy  ul. S ena to rs k i e j  odby 
wała  się wesoła  ucz ta wese lna ,  na 
k tó r ą  zaproszono bardzo dużo osób. 
M. io. obecny  był  rab in  Ta j te lbau m,

k tór y  Jprzybył z da lek iego m as ta  
N&ggussed, l eżącego  na W ę g r z e c h  
rab in  Szaja Boer  z Kielc i wielu 
innych  znakomi tośc i .

Z zaproszen ia  sk or zy s ta l i  również
k i e s z o n k o w e j  k tó rz y  w dość l i cz ­
nym koMBScio stawil i  się na w e s e ­
l isko. A jak  pracowali ,  to fak ta  mó­
wią za siebie.

W  pewnej chwil i  rab in  F .g te lo aum  
s ię gn ą ł  r ę k ą  do k ieszeni  po portfel ,  
r ę k a  t ra fi ła  w próżnię  i wysz ła  na 
wierzch.  Dopiero  te r az  spos t rzeg ł ,  
źe  cała k ieszeń  była wycię t a  b r z y ­
twą,  a wraz  z nią  znikł  port fe l  za ­
w ie ra ją cy  20 dolarów,  150 zł., 10 
pengo w ę g ie r sk ic h  i p a sz po r t  za ­
gr an iczny .

W  ten  sam sposób skradz iono  r a ­
binowi Boe rowi  50 złotych,  wekse l  
p ro t e s to w a n y  (i) n# 1000 zł. i różne  
do kumenty .  Oczywiśc ie  n iewykryc i  
złoczyńcy znikli  bez śladu.

— Zeznania o dechodzie. Min. 
ska rbu  pr ze su ną ł  t e rmi n  do składania  
zeznań  © dochodzie na rok  p o da tk o­
wy 1933 dla osób f izycznych i spaa-  
ków wakujących  z dnia 1 m arca  1933 
r. do dnia 1 ma ja  1933 roku.  g

Zręczna oszustka
Wyłudziła pieniądze od naiwnej służącej

Na wokandzie  ka rn e j  sądu  g r o d z ­
k iego zna laz ła się n iezwyk le  c ieka­
wa sprawa.  Na ławie  oskażonych  
zasiad ła  p. Mar ja  W a g n e r ,  ©skarżona 
o wyłudzanie  w sposób pods tę pny  
od p. Anny Pr u sk ie j  p ien iędzy  i in ­
nych war tośc iowych p rzedmi otó w o- 
gólne j  war tośc i  500 zł. Anna P r u ­
ska,  s łużąca,  już  ®d kilku lat  m a ­
rzy ła  o wyjeźdz le  zag ra n i cę  do 
Franc j i .  Nie wiedz ia ła  jednak ,  gdz ie  
się ma udać po paszpor t .  Ni e sp o ­
dz iewanie przysz ła  je j  z pomocą 
n ie jaka  M. Wagn e ro wa ,  k t ó r a  o- 
świadezyła  u ra dow anej  s łużące j ,  że 
wyrobi  j e j  paszpor t .  Na kosz ta  zwią­
zane z o t r zym an ie m  pa szpo r tu  po ­
br a ł a  ©d na iwnej  s łużącej  400 zł. 
Upłyn ę ło  j e d n a k  k i lka  mies ięcy,  a 
p asz por tu  j a k  nie było, t ak  nie było.  
Znie c ie rp l iwiona  służąća nagl i ła  Wa-  
gne rową,  ta  zaś n iezmionnie  odpo­
wiada ła ,  źe p a s z p o r t  ju ż  zna jd uje  
się w konsulacie ,  to znowu w amb a­
sadzie,  w m i n i s te r s tw ie  i t ak  bez 
końca.  T y tu ł e m  nadz wycza jnyc h  w y ­
da tków wz ię ła  je szcze  od Pr u sk ie j  
2 złote kolczyki,  tow ar  na suknię  i 
ko łd ry  wa towane .  Gdy pasz po r tu  n a ­
dal nie było,  P r u s k a  zażąda ła  od

mNie wolno m m  nu  doceniać
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spóźniać się z jego rozwojem...“ 

(słowa p . Prez Mościckiego).
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N in iejszem  zawiadamiam Sz Panie, że  z dniem 1 Iutega b. r., 
sprowadziłem  do swego zakładu, najlepszej  konstrukcji światowej  
sławy aparat do trwałej ondulacji Pań, firmy „NA£¥t“ .

Aparat n  H tŁ H ^ j z a p e w n i a  bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Zakład mój zaopatrzony jest  w e w szystk ie  n ow oczesn e  apa­
raty elektryczne. „NAM" zadawalnia najwybredniejszą klientelę.
M anicure—Nowozaangażowana pierw szorzędna siła „Han 
KaM ze Lwowa. Robi Manicure po cenach przystępnych

S a l o n  F r y z j e r s k i  D a m s k o - M ę s k i

N. Nowicki
(13 15) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.
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nie j wyliczenia  się z o t r zy m an y ch  
pieniędzy.  W a g n e r o w a  złożyła je j  
wówczas r a c h u n e k  z l iczoemi  po­
zycjami,  w k tó r y c h  na jw ięce j  p o ­
wtarza ło  się słowo „ambasada"  
„konsul" .  Zaś  kolczyki ,  to w ar  i ko ł ­
dry  pol iczyła sobie jako h o nor a r ju m  
za s t a r a n i a  o paszpor t ,  W a g n e ro w a  
widząc,  że wcześn ie j  czy później  
oszustwo wyda s ię zawiadomiła  P r u ­
ską,  iż wprawdzie  pa sz p o r t  już  pr zy ­
słano,  ale go zgubi ła,  a na  nowy 
t r z e b a  znów p ieniędzy.  Oszukana  
dz iewezyua  nie chciała ju ż  je d n a k  
p e r t r a k to w a ć  z bezcze lną  oszustką ,  
lecz n a ty c h m ia s t  zameldowała  o ca­
łej spraw ie  policji.

R r z e p r e w a d z t n e  dochodzenie  wy­
kazał# w całej  pełni ,  iż W a g n e r o w a  
wcale o pa szp o r t  się n ie  s ta ra ła ,  a 
wyłudzone  p ien iądze  zużyła  na  awe 
pot rzeby .

Sędz ia  Seredn iek i ,  wychodząc z 
za łożenia,  źe of ia rą  oszukańczych  
machinac j i  W a g s e r o w o j  padła  b ie ­
dna  pz iewczyna,  k tó ra  dla uciułania 
k i l kuse t  z ło tych  mus ia ła  pracować  
k ilka  lat ,  skazał  oska rżoną  na 2 la ta  
więz ien ia .

— Zmiana nieKtórych p o s t a n o ­
w i e ń  o. p e c z c i e .  Do Se jmu wpły- 
nął  rządowy p ro je k t  us tawy,  z m ie ­
n ia jące j  n i ek tór e  pos ta now ie n ia  us ta ­
wy, do t ychczas  obowiązującej  o 
poczcie,  t e le g ra f ie  i telefonie.^

Pr zew id z ia ne  j e s t  p rzewoż en ie  cza­
sopism przez  p ry w a tn e  p rzeds i ęb i or  ■ 
stwa,  t r u d n ią ce  się p rzew oz em  osób 
aa pomocą ś rodków mechanicznych .  
Feza te ra  p r o j e k t  p r zewidu je  moż­
ność ro z sz e rz en ia  działalności  poczty 
w dz iedz inie ,  k tó ra  nie j e s t  zw ią za ­
na z monopol i s tycznemi  czynnośc ia ­
mi poczty.

Ok re ś l o n e  zosta ło  w pr o je kc ie  
u s ta wy prawo pa ńs t w a  do urządzeń  
te legraf icznych ,  t e le fonicznych ,  ra-  
d jowych i komunikacyjnych ,  n ię ty lko  
na  zakładanie,  posiadanie' ,  ek sp lo a ­
tac ję  i używanie  tyc h  urządzeń ,  ale 
i na  pr zy jm ow an ie  do wysyłki  i do ­
ręczanie  całej  korespondencj i  wsz e l ­
kiego rodzaju  wiadomości ,  wys łanyc h  
lub p rz y j ę ty ch  tą  drogą ,  P ra w o  to 
p rzy tem odnosi s ię również  do 
wszelkich  wiadomośc i  w obroc ie  z a ­
gran i cznym .

Zmieniono  też w pro jekc ie  u s t a w y  
przepis  o sprawie  budowy i eksp loa ­
tacj i  radjostac-yj dla po t r zeb  żeg lugi  
powiet rznej ,  gdy  to zagadn ien ie  na­
leży do działalności  M in is te r s t w a  K o ­
munikac ji .

W resz c ie  w pro jekc ie  u s t awy  za­
w ar t e  są postanowienia ,  wymagające  
od porj ed*wcó,v sp rzę tu  rad jo le ęh-  
u iezcego  Fprawosdau. ia u ku p u ją ­
cego odpowiedniego  zaświadczenia ,  r

—• L s i ą ż e c z h i  b i l e t o w e  dla p r a ­
co w n i K ó w K o l e j o w y c h .  M i r - H e r  
komunikac ji  za twierdz i ł  nowe * -■ - 
p isy o zaop a t ryw ani a  pracowników w 
bezpła tne  bi lety je d n o razo w e .  P r a ­
cownicy  kolejowi,  mający  prawo do 
ulg prze jazdowych,  będą  o t r z y m y w a ­
li w myśl  nowych  przepisów na  każ­
dy rok  ka lendarzowy  12 b lankie tów 
bezp ła tnych  b i le tów dla własnego u- 
źytku,  oraz 3 b lank ie ty  bezpła tnych  
bi letów dla użytku  swych rodz in .  
Blank ie t y  b i letów są  ^br oszurowano 
w formie  zeszy tów  zwanych  ks ią ż e c z ­
kami bi le towemi .  Bl an k ie ty  te  w y ­
pe łn ia ją  sami pracownicy,  pocsaia,  po 
odłączeniu od ks iążeczki  s t e m p lu ją  w 
kasie  b i le towej  i okazują  k end uk to -  
rowi w czasie podróży.  Z pośród  
12-tu bi letów, pr zeznaczony ch  dla 
pracownika  —  9 upraw ia do p r z e ­
jazdu  poc iągami  osobowsmi ,  3 zaś 
poc iągami  pośpiesznemi .  Z pośród 3 
bi letów, p r zezna cz on ych  dla rodz iny  
praeownika ,  2 up rawni a j ą  do p r z e j a z ­
du poc iągami  osobowemi,  j e d e n  zaś 
poc iąg iem pośpiesznym.  Po zużyc iu  
wszys tk ich  za war ty ch  w ks iążeczce  
b i le tów m ogą  pracownicy  kolejowi 
o t rzym yw ać  w zas ługu jących  na  u- 
w z g l ę d n i e i i e  wypadkach  dalsze po je ­
dyncze  bezpła tne  b i le ty.  P r z e p is y  
przewidu ją  surowe r y g o r y  ka rne  za 
nadużycia  bi letami.  Nowe pr zepi sy  
wchodzą  w życie z dn iem 1-szym m a ­
j a  rb.  g

K riiik i fiitoRSzgzsRska
(r) Niebezpieczny Kinoman. Pa n

La jb u ś  ,Gelberg  (C zęs tochowska  8) 
w yb ra ł  się w sobotę  do „Kinemy" .

W y b ra ł  się oczywiście bez p i e n i ę ­
dzy. Chęć u j r zen ia  wspania łego  f i l ­
mu i j e szcze  wspan ia l sz ych  l i l iputków,  
przemog ła  wszelki© skrupuły .  Us i ło­
wał on tedy  przemyc ić  swą osobę  w 
n ie d o s t r z e g a ln y  sposób,  co mu się j e ­
dnak n ie  udało.

Schwyta ł  go s t r a ż a k  a gdy  się 
jeszcze  awanturował ,  po l ic jan t  uspo­
koił  ża r l iweg o k inom ana  i spisał  sau 
pro to kuł  za zakłócenie  spokoju  publ i ­
cznego.  g

( r )  Wróg „MaKabi". P. Josel i  
Golds te in  (Że ro m sk ie go  18) wraz  z 
k i lkoma kolegami  powyfeij szyby w 
loka lu , ,Makabi“ . ©fiar w ludz iach  
na  szczęśc ie  nie było.  Pol ic ja  sp isa ­
ła protokuł .  g

Składajcie ofiary
na bezrobotnych
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Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

w ł. Mapjan Ż ukow ski
Częs tochowa,  Ale ja  21, t el .  448

PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych,  
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne
SPRZEDAJE:  Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stem plow e, pocz-ś  
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Z KRAJU. |
Oszukańcza firma „Ps-Te-Be" ®

„DyreKtor" przepadł bez wieści
(— ) W hote l iku  przy  ul. Nalewki  

27 w W arsza wie  mi eszka ł  p. Marjan  
Zakrzewski ,  k t ó r e g o  ogóln .e t j t u k -  
wane  inż ynierem.  Nik t  w to j ogo  
„ i n ź y n ie r a tw o '1 na  se r jo  nie  wierzył ,  
w ho te la ch  i ho te l ik ach  Nalewek 
m ieszka  bowiem wielu „ in żyn ie ró w ",  
„doktorów** i „ d y r e k t o r ó w " ,  k tó r z y  
sami  sobie nada li  t y tu ły  i n iewiadomo 
z ezego żyją .

Zakrzewski ,  j ak  mówili  j e g o  zna jo­
mi z kawiarn i ,  n ie  miał  powodzenia  
w in te r e sa ch .  Aż pewnego dnia  fo r ­
tu n a  nag le  s ię  odwróci ła.  „ I nż yn ie r "  
wszedł  w k r ą g  wie lk ich in t e r esó w.

Zaczę ło  się od tego,  źe z jak ieg oś  
bl iżej  n i eokreś lonego  ź ródła  wp ły n ę ­
ła dla n iego  gotówka.  „ In ż y n ie r "  
n ie  zmarnowa ł  g ro s z a  i w ynaj ą ł  s o ­
bie luksusowo umeblowany loka l  na  
pi. Dą bro wsk iego  2.

W now o w y n a ję ty m  lokalu założył  
on biur© handlowo - budowlane  p. f.
„ P e  Te-Be" ,  k t ó re g o  n igdzie  nie za ­
r e je s t ro w a ł .  Z re s z t ą  p rzys z ł a  dz ia ła l ­
ność b iur a  przeds tawi a ł a  się mgliście,  
g dyż  je g o  założyc iel  n ie  r o z p o rz ą ­
dzał  żadnym kapi ta łem oprócz tego  
co zaangażowa ł  w wynajem lokalu.
Ale od czegóż  doświadczenie .

Zakrz ewski  zwrócił  się do biura  
po śre dni c twa  Tadeusz a  W ys zyńsk ie go  
i zaang ażowa ł  b r ygadę  kreś la rzy ,  
t echników,  urzędników,  urzędniczek ,  
s te no ty pi s t ek ,  nadzorców b u d o w la ­
n ych  i 5 woźnych.  Od wszy s tk ich  
pobra ł  kauc je  w wysokości  od 15® do 
1©90 zł. Zeb rane  p ien iądze  r o z t r w o ­
nił  na hulanki ,  a p r acownikom poleci ł  
zgłosić s ię  „za  tyd z ień" .  Kiedy p r z y ­
szli,  polec ił  im zgłos ić  się za „pa rę  
dni".

P on ie w aż  zaniepokojen i  p racownicy 
n ie  dawali  mu spokoju,  „dyrek tor"  
ws iad ł  do taksówki ,  zostawi ł  wszys t ­
ko na  los szczęśc ia i pojecha ł  do 
Płocka .  Tam uciekł  szoferowi ,  k t ó ­
r e m u  należało s ię  200 zł., wprowadzi ł  
s ię  do hotelu,  ra chu nk u  nie zapłacił  
i uciekł  w n iewiadomym kierunku .

Po l ic ja  szuka  oszus ta  po całej  P o l ­
sce.  g

Jubileuszowa wystawa
Jana  Ul SobiesKiega na W awelu

(— ) W roku  b ieżącym p rzy p ad a  
dw ust opięćdz ies ięc io lec ie  zw yc ię s tw a  
J a n a  Sob iesk iego  pod W iedn iem,  w 
związku z k t ór em  o rga ni zu j ą  Polska ,  
A u s t r j a  i W ę g r y  na ro do we u roczy­
stości.^

Je d n y m  z pun któ w uroczys tośc i  au- 
s t r ja ck i ch  j e s t  p rz y g o to w y w a n a  w 
Wiedn iu  wy s ta w a  ku czci ks. Eugen-  
j u sz a  Sabaudzkiego,  d w u d z ie s to le tn ie ­
go porucznika  kampanj i  w r. 1683, 
p ozo s t a j ąceg o  wówczas pod wodzą 
Sobiesk iego.  Tak  pom yśl ana  wy s ta w a  
us uw a bezsprzeczn ie  w cień zas ługi  
Sobiesk iego  i wyzyskuje  uroczys tośc i  
do celów pol i tycznych  n ie mieckich .

Nie jako  w odpowiedzi  na to u r z ą ­
dza wyłoniony  w tym celu k o m i te t  
polski  wys ta wę  w Krakowie  na  W a ­

welu,  poś więconą  wspania łemu t r i u m ­
fowi zwycięsk ie j  a rmj i  polskiej  i o- 
b r a z u ją c ą  wysoką  -kul turę  po lską  w 
epoce  kr ó l a  J a n a  III .  Na mie jsce  
w y s ta w y  obrano  Wawel ,  a lbowiem 
tam p rzechowa ne  są na jc enn ie j s ze  
pamią tk i  po J a n ie  III ,  r e w in d y k o w a ­
ne  z Rosj i ,  względn ie  zna jdu ją ce  się 
w skarbcu  ka tedra lnym.

W y s t a w a  obe jmie  15 sal wykońc zo­
nych  na  ten  cel na  Wawelu  i z g r o ­
madzi  p o r t r e ty ,  obrazy,  zbroje,  broń,  
pamią tk i  wojskowe, t ro fe a  t u r eck i e  
oraz p rz em ys ł  a r ty s ty c z n y  kośc ie lny  
i świecki  z odnośne j  epoki,  skom pl e to ­
wane  ze zb iorów publ icznych  i p r y ­
watnych.  T e rm in  wys tawy p r zypa d ­
nie n a  15 maja,  zamknięc ie  n a t o m ia s t  
przewidz iano  na  koniec p aźd z ie rn i ­
ka. g

Oszust w roli adwokata
Listy gończe za fikcyjnym obrońcą

(— ) Od pewnego czasu w kance la r j i  
adwok ata  P. w Warsza wie ,  zjawil i  
s ię  in te r e s a n c i  i powołując  się na 
rzekomo osobis tą  z nim rozmowę,  
dopomina li  s ię  o za ła twien ie  za le ­
g łych  spraw,  o k tó r y c h  m ecenas  mia ł 
być swego czasu poinfo rmowany  i do 
k tó ry c h  p rzep ro w ad ze n ia  miał  s ię zo­
bowiązać.

P on ie w aż  p. P. nie pr zypo mnia ł  
sobie ani rzekom ych,  swych  k l i je n tó w 
ani spraw,  k t ó re  mu oni p r z e d s t a ­
wiali,  domyśl i ł  się,  iż k tóś  podszywa 
s ię pod je g o  nazwisko  i, wyz ys ku ją e  
ła tw ow ie rno ść  ludzką,  dopuszcza się 
oszus tw.

Zawiadomione  przez adwoka ta  P.  
władze wszczęły ś ledz two i s t w i e r d z i ­
ły, że w pobliżu sądów  g r a s u j e  jak iś  
s ta r s z y  jegomość ,  k tóry ,  p r z e d s t a ­
wiając  się jako  adwokat  P., o fiaruje  
swe usługi  w c h a r a k t e rz e  obrońcy.

Osta tnio,  uda jący  się do kance la r j i  
P. p. Micha ł Zabulski  spo tk a ł  na  
k la tce  schodowej przed  drzwiami  k an­
ce la r j i  adwokata,  j a k i ego ś  w y t w o r n e ­
go jegomośc ia ,  k tó r y  oświadczył ,  że 
j e s t  m ecenase m  P „  właśn ie  przed  
chwi lą  ©puścił swą  kance l a r ję  i nie- 
chciałby ju ż  wracać.  Aby omówić 
s p raw ę ,  z k t ó r ą  p rz yb ył  p. Zabulsk i ,  
us łużny  „me cenas "  zapros i ł  go  do 
cukiern i .  P r z y  czarne j  kawie  rzekomy  
adw ok at  wys łuc ha ł  sp ra w y  „ k l i j e n t a 4*, 
z a inkaso wa ł  a conto ho nora r ju m  180 
zł., go tów ką,  o raz  dwa weks le  po 
100 z ło tych  i zapewnił  p. Z., iż s p ra ­
wa je g o  j e s t  „murowaną**.

Gdy je d n ak że  po dwóch dniach 
p. Zabulsk i  zgłosi ł  się w kance la r j i  
p rawdziwego adwokata  P.,  p r zek ona ł  
się,  iż padł  ofiarą oszustwa .

Wł adze  ś l edcze usta l i ły ,  iż sp r y ­
c ia rzem,  wys t ępuj ącym w roi: adwo­
ka ta  j e s t  Diejaki F e l i k s  EUnke. Za 
Hankem,  k tó ry  zbieg i  ze swego s t a ­
łego  mie jsca  zamieszkania ,  rozes ł ano  
l i s t y  gończe .  t

Machinacje agentów
Gosped. BanKu Spółdz.

( — ) W  W arsz a w ie  pojawi li  się 
agenc i  k r akow sk ie go  Gospoda rczego  
Banku Spółdz ie lczego,  S tan is ław T a ­
deusz Nie łacny  z Os t r ze sz ow a  i H e n ­
ry k  Hipol i t  S t rze lczyk .  Krążąc  pe 
mieśc ie  zajmowali  s ię oni o szu s tw a­
mi,  w k t ó ry c h  leg i ty m ac je  bankowe 
były im wielce  pomocne.

Oszuści  odwiedzal i  m ie szka ni a  po­
s iadaczy  obl igacyj  pa ńs tw owyc h  i po­
da jąc  się za k o nt ro l e ró w  żądal i  oka­
zania  papie rów,  k tó r e  wkładal i  do 
ko pe r ty .  Nas tę pn ie  „uświadamiali** 
pos iadaczy,  że zosta li  „skrzywdzeni** 
przy  nabyciu  losów, źe brakuje  kupo­
nów i t. d. i polecal i  udać się z p r e ­
tens jami  do Banku  Polsk iego ,  k tó ry  
różn icę  zwróci .  Ce lem odw rócenia  u- 
wagi,  kazali  się podpisać i k o r z y s t a ­
jąc z tej  chwi li  zamienia l i  ko pe r tę ,  
z ab ie ra jąc  obl igacje i podrzuca jąc  
wzamian  k o p e r t ę  z bezwar toś c iową 
m akula tu rą .

De urzędu  ś ledczego zaczęli  zg ła ­
szać  się poszkodowani .  Skarg i  złoży­
ło 5 osób.

Na pods tawie  ryso pis ów agenci- 
oszuści  zos ta l i  rozpoznani  i a r e s z t o ­
wani .  Z po lecenia sędzieg© ś ledcze­
go obu zamknię to  w więz ien iu .  t

Fałszywy ksiądz
bohaterem  karczem nej aw antury

( — ) Wśró d  m i eszka ńców  Bródna  
(przedm ie śc ie  stol icy) uwi jał  s ię p e ­
wien ksiądz,  który kwes tował  na b u ­
d ow ę jakiegoś kościoła.  P odaw a ł  
się on za ks. Sedukowicza .  Nie o d ­
mawiano  m u nigdy ofiary.

Onegdaj  kwes ta rzowi  wyjątkowo 
d obr ze  sie powiodło.  Znużony w ę ­
drówką zaszed ł  posil ić s ię do małej  
res tauracyjki .  Po  uczc ie ,  j akgdyby 
nowy duch  w niego wstąpił .  P o k o r ­
ny „kapłan"  s ta ł  się nagle zadz ierży­
sty, zaczą ł  zaczepiać  na j tęższych  z a ­
bijaków, gr o m ad zący ch  się przy b u ­
fecie,  wreszc ie  p o rw a ł  pod  boki pe* 
wną leciwą  je jmość ,  zakasa ł  su tanny 
i puścił  s ię z nią w tany.

W czasie ta ń c a  wybuchła  ogólna 
bójka.  Uczes tn ików odprowadzono  do 
komisar ja tu.  Dyżurny przodownik 
podej rz l iwem okiem patrzył  na osobli ­
wego „ks iędza",  który wywołał  kar-

Ogłaszajcie sie
t y l k o

w
,M e r z e  Czgsteciiewskim"

a zjednacie sobie liczną 
klljentelę.

czem ną  aw an tu rę  i od es ła ł  go do 
u rzędu  śledczego.

Tuta j przyjęto go jako s tarego  zna ­
jomego. Rzekom ym  ks. Sedukowi* 
czem  okazał się  Bronisław Sieńko, 
s tary  oszust, w ielokrotnie  już k a ra ­
ny. S ieńko w yspecjalizował sie w 
w ystępow aniu  w roli księdza. Znów 
posiedzi. c

Ze świata.

Nowa stacja radjonadawcza
w Austrji,

(x) A us t r j aeka  p rób na  s tac ja  radjo-  
nadawcza  na dług ie j  fali (1250 me ­
t rów) nadaj e  co poniedz ia łek,  ś rodę 
i p ią tek  od godz.  7 wieczór  aż do 
końca  audycji  p r o g r a m wiedeński ,  g

Francuska nagroda „Ozins11
(x) I n s t y t u t  f rancuski  p rzygna  n ie ­

długo j e d n ą  z na jwiększych  premj i  
„Ozi r i s"  w wysokości  100,000 f r a n ­
ków. P r e m j ę  tę  wydaje  się raz  na 
t r z y  la t a  autorowi  na j le psz ego  u t w o­
r u  w dz iedz inie l i t e r a tu ry ,  nauki,  
sztuki  lub technik i .  Nag ro dę  „Ozi- 
r i s “ wydawała zwykle Akademja  Nauk,  
lecz  w ty m roku  obrady  nad k a n d y ­
d a t u r ą  odbędą  się na na jbl iższem po 
s iedzeniu I n s t y t u t u  w kwietniu r. b, 
La u re ta m i  nagrody  „Ozi r i s"  byli: Al­
b e r t  Sorel ,  Loius  Bler io t ,  Gabr je l  
Yoisin,  J an  Richepin,  Mar ja  Curie i 
Bran ly .  g

Odnalezienie miasta Bałtów
(x) Malarz  f rancuski ,  Busse t ,  kon­

s e r w a t o r  muzeum w Cle rm ou t  - Fer- 
rand,  we F r a n c j i  na t ra f i ł  p rzy  sweich 
poszukiwaniach  a r cheolo gicznych  w 
Oweruji ,  na r u i ny  s t a r o ż y t n e g o  m i a ­
s ta  gali  i j ak iego,  k tó re  zdaniem u czo­
nych,  j e s t  dawną  znaną  w h i s tor j i  
F r a n c j i  osadą  Gergoyią .  g

KĄCIK R A D JSW Y .
W arszawa, środa 1 marca

12.10 Płyty gram ofonowe.
16.00 Program dla młodzieży.
16.20 Płyty gramofonowe
16.30 Odczyt dla m aturzystów
17.00 Audycja muzyczna
17.05 Komunikat hydrograficzny
18.00 Odczyt
18.C5 Muzyka lekka z kawiarni 
19.25 Bieżące w iadomości rolnicze
19.30 Feljeton
19.45 Prasowy dziennik radjowy
20.00 Transmisja
20.30 W iadomości sportowe.
21.30 „Na widnokręgu"
22.3C Muzyka taneczna z restauracji
23.00 Muzyka taneczna.

Biuro „W AW EL" posiada największy  
wybór realności, najkorzystniej p o ­

średniczy przy kupnie i sprzedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL"  
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(30— 11)_________

Do sprzedania dom z placem  fronto­
wym  na dwie ulice, przy torze ko­

le jow ym  w  Częstochowie. W iadom ość  
w  Administracji „Kurjera“

Zgubiono okulary. Lakaweg© znalazcę  
proszę o zw rot  za wynagrodzeniem  

Adres: ul. Lubliniccka 14. Lipczyńska.

Student udziela korepetycji w  zakresie  
8 klas, oraz przygotowuje do gim­

nazjum. W iadomość w  Redakcji „Ku- 
rjera“. pod „St.* 23—6

I nżynier chem ik lat 27, z dobrej rodzi­
ny, pozna pannę lat ©d 2®—25, w y s o ­

ką brunetkę, muzykalną, zamożną. Cel 
matrymonjalny. Oferty nie anoaim owe  
składać w  Administracji „Kurjera" pod 
„mariaż". 24—1

Sklep spożyw czo — galanteryjny 
w dobrym punkcie na Ostatnim 

Groszu, dobrze prosperujący, z p o ­
w odu wyjazdu do sprzedania. W ia d o ­
mości Aleja 41 « dozorcy.

UW AGA I UW AGA 1
Kupcy, P rzem ysłow cy  i Rzemieślnicy, W ierzyc ie le  i Dłużnioy żądaj­

cie, aby w asze  ogłoszenia urzędow e komorników, sądowe, skarbowe i r e ­
jestru handlowego, były umieszczane tylko w  „Kurjarze Częstochowskim11’

W yd aw n ictw o  „Kurjera Częstochowskiego", chcąc przyjść, w  tak 
ciężkich czasach, z pomocą m iejscowem u spo łeczeństw u  z dniem dzisiej­
szym obniżyło ceny ogłoszeń  urzędowych o 60 proc. poniżej cen pobiera­
nych przez inne pisma m iejscow e od powyższych ogłoszeń. Z aoszczędzi­
cie tak sobie jak i swym  dłużnikom zbędnych kosztów.

Pieniądze, zaoszczędzone w  ten sposób pozostaną u was. Żądajcie  
ogłaszania ty lko w  „Kurjerze Częstochowskim

Redakcja I Administracja „Kurjera Ccąstach."

R e d a k to r  i Wydawca:  JÓZEF WAJZNER. Nakładom 6p4łdzr4elnt WydawalM«j „MURARZ*
Druk.  „ U dzi a ło w a"  w Częa techewie ,  ul. P a n a y  Mar ji  41.

CiTlijlit i roiioisietliiijdt KDRJER CZĘSTOCHOWSKI
J E D Y N Y  O R G A N  N I E Z A L E Ż N Y


